Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem. 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ROK II. 


Lublin, 10 sierpnia. 


Sobotni: uroczystości legionowe za-| mowy. Nie była ona potrzebna, żadnemu 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 11 SIERPNIA 1924 r. 


NUMER POJ ŻY 15 GROSZY, LA 8 


W dziesiątą rocznicę czynu leśjonowego. 
Odczyt marszałka Piłsudskiego w Lublinie. 


O Polsce, jako o celu wojny nie było| który ma swoje ciężary ; swoje beneficja Największą tragedją polskiego teatro 


Wojna zależy znaczniej od usposobie 


wojny było to, że Polacy do Polaków 


kończyły się rautem-koncertem w sali ki-| z państw walczących do motywowania | nia ludności, Dlatego obie strony walczą | strzelać musieli, 
na „Corso'* i bankietem, wydanym przez | woiny. 


radę m, Lublina w sali Tow. Muzycznego, | ` 


Marszałek Piłsudski z powodu złego 
stanu zdrowia nie pojawił się ani na rau- 
cie, ani na bankiecie, Szereg przemówień 
na bankiecie zaczął dowódca okręgu kor- 
pusu lubelskiego: gen. Romer, stawiac de- 
cyzję z dn, 6 sierpnia 1914 r. i stawiając za 
wzór armji polskiej ofiarność i poświęce- 
nie legjonów polskich, Przemawiali na- 
stęppnie prezes rady m. Lublina p. Turczy 
nowicz, poseł Jan Dąbski, ks, biskup Ful- 
man i in, Bankiet w serdecznym nastroju 
przeciągnął się do późnej godziny, 


ODCZYT MARSZAŁKA PIŁSUDSKIE- 
REGI" Lubla, 11 słerpoa, 


Po południu o godz. 3 i pół w przepeł- 
*lonej do ostatniego miejsca sali. „Corsa” 
Marszałek Pilsudski 
wDziesięciolecie 


wygłosił odczyt p. t 


Publiczność nie mogła pomieścić się w 
zali, Udającego się autem do sali marszał- 
karne | entuzjastycznie szeregi publicz 

Treść blisko dwugodzinnego odczytu 
tarszałka da się streścić j, m: 

Po upływie 10 lat czas już zdobyć dla 
roku 1924 spokój sądu i stwierdzenie iak 
tów niezaprzeczalnych, 
 SREREROZYREZA SZCZ EEES EEEE 


Postrzelenie dezertera 
przez wachmistrza żandar- 
merji łódzkiej. 

Od marca roku bieżącego poszukiwa- 
ny był za dezercję przez żandarmerję łódz 
ką niejaki Teodor Frejde, który ukrywał 
się w nieznanych spelunkach przed wła- 
dzami wojskowemi. 

Qnegdaj otrzymano wiadomość, że 
Frejde przebywa we wsi Gortatów w zie- 
mi łęczyckiej. 

Natychmiast  wydelegowano dwóch 
wachmistrzów żamdarmerji: Dąbrowskie 
go i Książkiewicza, którzy wszczęli poszu 
kiwania. 

W Gortatowie wachmistrz Dąbrow- 
tki sam udał się do mieszkania Gerhardta 
gdzie zauważył dezertera, stojącego przed 
domem. 

Na widok wachmistrza  żandarmerji, 
Frejde nie mógł w pierwszej chwili zorjen 
tować stę w sytuacji, cisnął więc Dąbrow- 
skiemu garść piasku między oczy i począł 
uciekać. | 

Wachmistrz Dąbrowski kilkakrotnie 
nawoływał uciekającego do zatrzymania 
się, lecz bezskutecznie, wobec czego wy- 
strzelił trzy razy. i dopiero trzeci strzał 
zranił Frejdego w lewe biodro. 

Rannego: opatrzono na miejscu, a po 
przywiezieniu do Łodzi umieszczono w 

_ szpitalu wojskowym. 

Kula przeszła na wylot, wobec czego 
rena, zadana dezerterowi. należy do po- 
ważnych. As. 


„„Może pan krupjer weźmie wekselek... Zyrowany jest 
przez pięrwszorzędne firmy łódzkie. 


Stanowisko Herriota wzmocnione 


Spółne wystąpienie Mac Donalda i Herriota na 
wrześniowej sesji Ligi narodów. 


Paryż, 10 sierpnia. 
Spacja!na służba telegraficzna „Expressu”, 


Wbrew wszelkim  oczekiwa- 
niom prawicy przyjazd Herriota 
jeszcze bardziej wzmocniła jego 
stanowisko. 

Opinja publiczna jest zupełnie 
zadowołona z jego postępowa- 
nia na konferencji londyńskiej. 

„Quotidien* podkreśla, że ża- 
den minister spraw zagranicz- 
nych nie cieszy! się jeszcze we 
Francji takim uznaniem jak Her- 
riot za swoją pracę w celu przy- 
wrócenia pokoju. 

Dojście do porozumienia na 
konferencji wytrąciło zupelnie 
broń z rąk Poincarego, który 
ponownię szykował się do ataku 
na Herriota. 5 

Herriot będzie miaf teraz już 
ułatwione zadanie w dalszej 
pracy nad pacyfikacją Euiuropy. 

Zaraz po zakończaniu konfe- 
rencji londyńskiej odbędzie się 
wymiana zdań między Herriotem 
i Mac Donaldem w sprawie spól- 
nego wystąpienia na przyszłej 
sesji Ligi narodów, której to se- 


sji obaj premjerzy przykładają 
wieiką wagę. BE 


Ostatnia faza konferencji 
londyńskiej. 
Paryż, 9 sierpnia. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 
„Quotidien“ podkreśia, iż kon- 
ferencja londyńska znajduje sie 
w ostatniej swej fazie i zaieży 
tylko cd dobrej woli Niemiec. 
: Niemcy domagają się. stanow» 
czo ewakuacji zagłębia Ruhr do 
dnia 31 grudnia r. b. i gotowe 
są nawet ponieść pewne ofiary 


byleby tylko ewakuacja nastąpiła | 


w tym terminie. 

Piemo. to sądzi, że narady 
prowadzone bezpośrednio mię- 
dzy delegatami niemieckiemi I 
i francuskiemi dadzą pozytywne 
wyniki. 

Herriot stara się wpłynąć na 
Mac Donalda, by ewakuacja Re- 
nu nastąpiła równolegle z oku- 
pacją zagłębia Ruhru. E S 


EJT 
Hi 


Hi | 


| 


1 śmierci, 
,walono na czyny legjonowe, trzeba 
| teraz świadectwo prawdzie, 


FERA konsulów Ame- 


| ryki i Anglji z Bawarji. 


Berlin, 10 sierpnia. 

Specalna słnżba telegraficzna „Expretsu”. 

W kołach politycznych przy: 
gnębiające wrażenie zrobiło od- 
wełanie konsulów generalnych 
Ameryki i Anglji. 

„Wiesbacher Anzeiger“ wska- 
zuje, iż krok ten wymierzony 
jest przeciw rządowi bawarskie- 
mu, który niesłychanie terrory- 
zuje lewicowców oraz propaguje 
anżysemityzmem w niesłychanej 
dotąd formie. M e 


Kraków centralą eksporte- 
rów nierogacizny. 
100 tysięcy dolarów zdepo- 
nowano w jednym z banków 
krakowskich na wywóz ży” 
wego towaru do Wiednia 


Kraków, 10 sierpnia. 

Wskutek ostatnich zarządzeń władz lo 
kalnych z Krakowa nie wołno wywozić 
wędlin oraz przetworów mięsnych — rów 
nocześnie jednak dozwolony jest masowy 
wywóz nierogacizny zagranicę ... 

Kraków stał się niejako centralą eks: 
pórterów nierogacizny zagranicę. Oto we- 
dług kursujacych pogłosek w jednym z 
krakowskich banków złóżono 100 tysięcy 
dolarów na wywóz nierogacizny do Wied- 
nia. 

Eksporterzy, kórzy przebywają tutaj z 
ramienia wiedeńskiego towarzystwa, Wirt 
schaftliche Genossenschaft” — trudnią się 
wykupywaniem nierogacizny w, Poznań-* 
skiem, oraz w środkowej i zachodniej Ma< 
łonalena, zada | 


Nr m 


„ Wielka światowa re- 
wolucja ekonomiczna, 
Za dziesięć lat robotnicy a- 


merykańscy kierować będą 
polityką finansową świata. 


skich banków robotniczych. po południu. 


Znany amerykański ekonomista prot. 
Carver jest zdania, że obecnie dokonywa 
się ‘najwieksza rewolucja ekonomiczna 
na świecie, Ma on przedewszystkiem 
na myśli wysiłki związków robotniczych 
w Ameryce, które idą w kierunku zakła 
daria własnych banków spółdzielczych, 

Banki te służyć będą wyłącznie po- 
trzebom mas robotniczych i hędą pozo- 
stawały pod ścisłą kontrolą robotniczych 
organów samorządowych. 

Próby utworzenia banków robotni- 
czych nie są wcale nowym pomysłem, 

Podobne instytucie kredytowe dla ce- 
tów kooperacji juź dawno istnieją w An- 
glji 1 Francji. 

W Anglii „Cooperative Wholesale 
£ociety i Manchester" już w roku 1870 
utworzyła własny oddział bankowy. 

Głównym celem tej instytucji było po- 
czątkowo udzielanie kredytów koopera- 
tywom. Obecnie stała się ona potężnym 
bankiem który odgrywa znaczną rolę w 
życiu gospodarczem Anglji, O jego kolo- 
salnej potędze świadczy fakt, że załatwia 
wszelkie tranzakcje bankowe dla 1.500 
organizacji społecznych, a 600 instytucji 
rawodowych w banku tym przechowują 
swe kapitały. 

We Francji banki robotnicze rozwi- 
nęły się znacznie później. Dopiero w 
roku 1906 został utworzony wielki ban% 
dla celów kooperątywnych, który roz- 
rósł się kolosalnie po wojnie a w roku 
11922 otrzymał on nazwę „Banque Coope- 
rative de France". a 

Bank ten ma na swym koncie 37.000 
odziałowców oraz obraca kapitałem 75 
miljonów franków, 

Banki te były zalązkiem banków ro- 
botniczych, a przedewszystkiem bodź- 
cem dla robotników amerykańskich, 
którzy obecnie zakładają nowoczesne 
banłd na wielką skalę, Choć banki te 
prowadzone są systemem kupieckim na 
wzór banków kapitalistycznych, to jednak 
pozostają one pod ścisłem nadzorem 
związków zawodowych i udzielają poży- 
czek nietylko kooperatywom, lecz także 
tym związkom szczególnie podczas strej 
ków na wypłatę zapomóg, 

Jest to więc organizacja bankowa, 
która poprostu tak jak interes handlowy 
finansuje wszelkie strejki ekonomiczne, 

Kapitały amerykańskich banków ro- 
botniczych są olbrzymie, Tak naprzykład 
w Cleveland bank robotniczy obraca ka 
pitałum L 3 i pół milona dolarów, który 
zakupił niedawno jedan z większych ban 
kéw w Maurmond za 17 i pół miljona do- 
larów. 

Sensacje w Ameryce wywołał ostatnio 
fakt, że jeden z banków robotniczych za- 
kupił pakiet alcii iedrego z najwiek= 
szych banków kapiłalistycznych w New 
Jorku „Emire Trust Company” na sumę 
60 miljunów do zrów. 

W ten sposób związki zawodowe uzy- 
chaly większaść miejs: w radzie nadzor- 
tżej togo banku, który odgrywa poważną 
role w żynu gospodarczym Ameryki, 

Podkreślenia godnym jest fakt, że 
rich, o którym mowa rozwija się zarówno 
na wsi jak i w mieście, 

Obecnie ma być wtwurzony wielki 
bank centralny robotników rolnych i fa- 
bryczny ch w Waszyngtonie 

Jeżeli rozwój banków robotniczych 
następować będzie w tak szybkim tem- 
pie jak dotąd fo za dziesięć lat robotnicy 
w Aemryce nietylko kierować będą poli- 
tyką finansową Stanów Zjednoczonych 
Jaca | całego świata, 


W rójwięksym mieście ma nl ziemie 


Jak żyje New-York. 


Miast barchanu — jedwab. Po co amerykanki uży- 
Potężny rozwój amerykań-|wają gumowych rękawiczek? Wędrówka ludów o 5 


Utrzymanie 


porządku to „bussiness“ 


„policmena'. Na czem polega chodzenie w New-Jorku 


Nowy Jork, w sierpniu, 

Amerykanie mogą sobie z dumą po- 
wiedzieć, że główna ulica Nowego Jor- 
ku nie ma sobie równej w świecie, Tam 
bowiem bije serce Ameryki, a bodaj, że 
całego globu, gdyż jest to siedziba ame- 
rykańskiej finansjery. 

Gdziekolwiek spojrzysz, uderza cię 
bezprzykładna obfitość wszystkiego, co 
jest do życia potrezbne. Oto kilka cha- 
rakterystycznych przykładów: 

Jedwab odgrywa w Ameryce rolę 
naszego barchanu, nie widzisz też prze- 
to kobiecej nóżki inaczej, jak w jedwab- 
nych pończoszkach. 

W samym Nowym Jorku sprzedaje się 
(t. zn. pończoszek) więcej, niż w całej 
Francji! ` 

Co w naszych sklepach spożywczych 
nazywamy „delikatesem”* tutaj nagro- 
madzone jest wszędzie w ilościach 
mniejwięcej takich, jak u nas — kartofle 
i kosztuje też tyle, co u nas się płaci za 
te roślinę, odgrytą przez Drakego, Al- 
bo np. owoce, 

W pierwszorzędnych hotelach i jadło 
dajniach, ba nawet w domach najwięk- 
szych bogaczy europejskich daremnie- 
byś szukał tak cudownych owoców, ja- 
kie tu widzisz w każdym „sklepiku” i za 
które zapłacisz wprost śmieszne ceny, 

Co ci zaś najbardziej rzuca się w oczy 
to niewiarogodne masy mięsa, w jakie to 
miasto obfituje, 

Śmiało twierdzić można że wyrzuco- 
nemi z wielkich restauracji nowojor- 
skich „resztkami* możnaby wyżywić ca 
łe miasta europejskie, 

Bardzo ciekawy, bo wysoce charak- 
terystyczny szczegół: w wystawach skle 
pów nowojorskich (i to nietylko specjal 
nych) zastanowią cię istne góry — ręka- 
wiczek gumowych dla pań, Do czegóż 
są one potrzebne? Do wdziewania przy 
sprzątaniu! U nas w składzie takim do- 
staje się tylko rzeczy, wchodzące w zak 
res chemi, tu zaś taka  drogerja jest 
czemś jedynem w swoim rodzaju, bo łą 
czy w sobie; pokój do śniadań, magazyn 
mód, cygar i tutoniu, skład materjałów 
piśmiennych, zabawek, żarówek, najroz 
maitszych sprzętów domowych itp, - 

Niesłychana mnogość sklepów i obfi 
tość towarów w nich  nagromadzonych 
nie tłumaczy się jednak bynajmniej tylko 
olbrzymią liczbą mieszkańców Nowego 
Jorku, Gigantyczna produkcja i siła pie- 
niężna Ameryki wynika bowiem prze- 
dewszystkiem z bezprzykładnie wysoko 
rozwiniętej konsumpcji. 

Nie znaczy to, by w stolicy Stanów 
Zjednoczonych nie było wcale nędzy. 
Istnieje ona i tutaj, tuż obok niebywałe- 
go bogactwa i przesyłu, Ale o ile tylko 
ktoś zarabia, staje się zarazem i konsu- 
mentem w stopniu na naszej półkuli nie 
znanym. 


++ 
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MIĘDZYNARODWY ZJAZD SKAU- 

TÓW W KOPENHADZE. 
Kopenhaga, 10 sierpnia 
. Na zjazd skautów w Kopenhadze 
przybędzie prawdopodobnie około 5 ty- 
sięcy harcerzy, Pierwsi przybyli harce- 
rze francuscy, chińscy, japońscy, wę- 
gierscy, polscy, i finlandscy. Oczekiwa- 
ne jest przybycie żyn ze Szwecji, Ju- 
gosławii, Czechosłowacji, Holandji, Ame 
ryki, Sjam, Portugalji, Szwajcarji i Nor- 
wegji. 


Właściwością domów, zastanawiają- 
cą europejczyka, przedewszystkiem jest 
iż bez wyjątku noszą piętno jednego i te 
go samego „schematu“, Każde piętro, to 
jakby ulica wielkiego miasta  europej- 
skiego, na której znajdujemy zawsze na- 
stępujący „porządek** kantorów, czyli 
„ofłice”; bank, towarzystwo asekuracyj- 
ne, dentysta, adwokat, skład węgla, biu- 
ro dzienników, jubiler, owocarnia, biuro 
telegrafu, skład cygar. 

A wszystkie zewnętrznie są do słe- 
bie podobne: szyby ze szkła mlecznego i 
czarny napis firmy, 

Godzina dwunasta w południe. Dosta 
jesz zawrotu głowy. Bo oto te domy, bę- 
dące małemi miastami, zaczynają wysy- 
pywać z siebie — ludzi, śpieszących na 
drugie śniadamie do „barów” lub do tak 
zw, „city* klubów. Te ostatnie są spec- 
jalnością prawdziwie amerykańską, znaj 
dują się przeważnie na najwyższem pię- 
trze wielkich domów handlowych i są 
właściwie tylko wielkiemi pokojami do 
śniadań, 

Mrowisko „śniadaniowe” jest atoli 
niczem wobec tego, jakie ujrzysz o go- 
dzinie 5ej po południu, o której to godzi- 
nie kończy się w Nowym Jorku praca 
dzienna, Istna wędrówka ludów przedsta 
wia się wtedy zdumionym oczom europej 
czyka, 

Wszystko pędzi dosłownie na kolej 
podmiejską, jakby gnane przez rozszala- 
ły orkan, forując sobie z bezprzykładną 
brutalnością drogę bez względu nawet 
na — kobietę, która jak wiadomo, w A- 
meryce szczególną otoczona jest czcią 
gdyż o tej porze prawo” płci nadobnej 
jest zawieszone, 

W tem istnem morzu ludzi, „skałą”, 
o którą się fale rozbijają, jest „policman* 
odznaczający się nerwami ze stali, Jak 
automat wydaje on swoje rozkazy, a jeśli 
to nie pomaga, wkracza” spokojnie, bez 
słowa i zawsze ze skutkiem, 

Amerykanin bowiem, ten wielki re- 
publikanin, musi słuchać a czyni to nie 
z reskryptu dla władzy, lecz, — dla pra- 
cy. Skoro utrzymanie porządku publicz- 
nego jest „business” (interes) policjanta, 
nie należy mu psuć interesu, Ale bo też 
inaczej życie na ulicach Nowego Jorku 
byłoby absolutnie niemożliwe. 

Pozna w tobie tu każdy natychmiast 
„nowicjusza'”, gdyż trzeba się dopiero na 
uczyć — chodzenia ulicą nowojorską, na 
której grozi ci na każdym kroku niechyb 
na śmierć, , 

Chodzenie polega tu na umiejętnem 
pędzeniu i zatrzymywaniu się na prze- 
mian, wedle wskazówek _ policmanów. 
Rzekłbyć, że to jakieś 
nogami: kreska, kropka, kreska, kropka 
itd. I tylko tym sposobem dostaniesz się 
możliwie szybko i bez wypadku tam, do- 
kąd dążysz. Prze 


KONGRES NAUCZYCIELI POLSKICH 
WE FRANCJL 


Polske Agencja Telegraficzna. 
' Paryż, 10 sierpnia 
Na cześć przebywających w Paryżu z 

okazji kongresu nauczycieli polskich od- 
było się przyjęcie, zorganizowane przez 
stowarzyszenie współpracy kulturalnej z 
emigrantami polskiemi we Francji. Na 
przyjęciu tem obecny też był minister 
Chłapowski. 


„telegrafowanie | duki 


PZSRSZZZN MUNEIN č 


Kawa— przyczyną 
powstania w Brazylji. 


Kryzys ekonomiczny dopro- 
wadził do wojny domowej 


Geneza, obecnego powstania w Bra- 
zylji jest następująca; Powstanie załogi 
wojskowej mieszczącej się w wielkich 
koszarach w San - Paulo dało hasło do 
wolki, W San - Paulo, zaznaczyć należy 
stały załogą dwa pułki piechoty, ar 
rządowej i jeden pułk kawalerji P 
powyższe organizowane przez wojsko- 
wych instruktorów francuskich stanowi- 
ły niejako rodzaj policji wojskowej, pod- 
TEA SA rne w wypad- 

ach nadzwyczajnyc:! spozycji rzą: 
du centr. Brazylii. ZE 

Rząd centralny uruchomił cały apa- 
rat wojsk stojący mu do R, tak 
że udało mu się wkrótce zlokalizować po 
wstanie na same miasto San-Paulo a wre 
szcie je zdobyć, 


Miasto ostrzeliwano przez przecią 
24 dni, tak że ponad 150 Pień, fad 
musiało porzucić mieszkanie ji dobytek 
ratując się ucieczką. Szkody > wyrzą- 
dzone w San Paulo wynoszą 10 milionów 
dolarów, Mimo, iż półoficjalne żródła 
donoszą o stłumieniu powstania, to jed. 
nak wobec ostatnio nadeszłych  wiado- 
mości należy wnioskować, że powstanie 
nia zostało stłumione i że operacje woj- 
skowe rządu się dopiero wzmogły. Woj- 
PARE powstańcze ukryły się w la 
sach. 


Na wybuch powstania piya ły bez 
pośrednio różne przyczyny, ja E A 
oficjalny komunikat gen. powstańczego 
akcja była skierowana przeciw prezyd, 
Związku Stanów brazylijskich | drowi 
Bernardes, 


Wedle drugiej wersji przyczyny nale- 
ży szukać w kryzysie ekonomicznym sta 
nów południowej Brazylji a szczególnie 
na rynku kawowym, a mianowicie w za 
miarze rządu centralnego, zniesienia cła 
ochronnego na kawę, 


Inne znowu wersje mówi. 
na powstanie francuskiej misji veirie 


wej czy wreszcie i o niezaspokojonej 
ambicji wysoko postawi h 
skowych í polityków. Rodz!” 


Wypadki w Brazylii zwracają więtć: 
szą uwage z powodu, że a Y e 
dziej od innych republik południowo-a= 
merykańskich skonsolidowaną strukturę 
wewnątrzną Brazylja należy do grupy t. 
zw, A.B.C. (Argentyna Brazylja i Chille) 
które z powodu swej względnej konsoli- 
dacji dominują w Ameryce łacińskiej. Na 
wet widzą w tej grupie czynnik, który z 
czasem stać się może przeciw wagą og- 
romnej potęgi Stanów Zjednoczonych. 


Fakt wielkiej rozległości tych państ 

i dość rzadkiego zalui GR A 
to, że władza centralna nie może być 
dość silna, by zapewnić sobie uległość 
wszystkich części państwa. Dlatego dąż- 
ności ośrodkowe i partykularne zawsze 
znajdują dla siebie podatną glebę, Do- 
tychczas nie można było stworzyć dość 
silnej władzy centralnej i w Brazylii, któ 
rej terytorjum wynosi prawie jedną 17 
część całej kuli ziemskiej o 30 miljono- 
wej ludności, < 


Niebezpieczeństwo, Sa Brazylji 
na skutek powstania w San Paulo polega 
na tem, że słan ten pod względem gęsto 
ści zaludnienia, jak również pod wzglę- 
dem przemysłowym i terytorjalnym na- 
leży do najbogatszych części Brazylii, Ma 
przeszło 4 miljony mieszkańców, z któ- 
rych na stolicę przypada 600 tys, Stan 
ten dostarcza prawie połowy światowej 


produkcji kawy, która jest a pro 
luktem wywozowym Brazylji. Utrata te 
go stanu jako źródła dochodów pań- 


stwowych mogłaby 
groźną dla Brazyljł. 
Dotychczas poszczególne stany Zjed- 
noczonych Stanów Brazylji korzystały z 
bardzo obszernej wewnętrznej autono- 
mji i ograniczały swe stosunki z rzą- 
dem federalnym do zawiadamiania o 
zmianach gubernatorów. Szczególnie w 
dziedzinie finansowo-podatkowej posz- 
czególne stany korzystają z szerokich 
praw. A tymczasem stan finansów brazy 
lijskich jest obecnie bardzo poważny. 
Dług zagraniczny jest znaczny, Od roku 
1919 kurs milreisa spadł prawie trzyk- 
rotnie, a projekt budżetowy na rok 1924 
ułożony został z wielkim deficytem. 


stać się naprawde 


„EXPRESS WIECZORNY* 


Dobry lekarz. 


— Ta noga zupełnie stwardniała.. Niema Innej rady— 
trzeba ją odciąć... 


— Ależ, doktorze, tamta mnie boli. Ta, którą pan trzy- 
ma jest z drzewa. 


Zgrzyty. 


=—0i—— 


Tren pechowea. 


. śwłecie widać tak mt przeznaczono, 
* co rozpuęznę, wszystko Idzie wbrew; 
| lością próżno pała wrzące łono, 
: znajdzie głos mój echa w sercu dziew; 
/ jedną nawet chclałem nazwać żoną, 


iania czvniąe jej 
z zamłast ściskać 


d cieniem drzew, 
toñ mi 


kryjomm 


skazała drogę do warjatów domu. 
Po tak dotkliwym bólu pragnąc szczerze 


Cstodzić sobie ten igłę 
Wszedłem trochę na powie! 


clos, 
trze świeże, 


Patrzą: na ziemi leży główny los, 
Noszący numer, który dzić w kurjerze 


Sam 


czytałem Wnet weźmie „ją“ trzos. 


Lecz nim zrobiłem pół zaledwie kroku, 
Spostrzegłem, że to los.. z przeszłego tokt 


Byt urząd wol: 


, więc go objąć chciałem, . 


Lecz, choć alien ktoś uprzedził mnie, 
wie! 


Jużem raz władał 


lkim kapitałem, 


Ale niestety było to... we śnie; 

Być spadkobiercą także szczęście miałem, 
Ale dotychczas wuj w „agonji* schnie... 
Teraz poezją chcę za serca chwytać, 
Lecz kto zaręczy, że mnie zechcą czytać? 


Sat. 
Damai 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


Sledem ran, zadanych róż” 
nemi narzędziami. 


26 letni handasa Erer ENIE w 
pra przy ulicy Magistrackiej Nr. 19 
uderzony został widłami, 
ami” pogotowia opatrzył ranę na 

wi 4 

W podwórzu domu przy ulicy Niskiej 
Śr. 8 uderzony został ostrem narzędziem 
25 letni robotnik Roman Nowicki, i któ 
cy otrzymał 3 rany cięte. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu po- 
szkodowanemu pierwszej pomocy, od- 
wiózł go do szpitala przy ulicy Drewnow 
skiej, 

* 

40 letnia robotnica fabryki Szeiblera 

Walerja Górska uderzoną została tępem 


narzędziem i otrzymała 3 rany cięte w 
okolicy guza czołowego. 

Lekarz pogotowia opatrzył ranną na 
stacji, 


Już nawet szesnastoletni 
chłopcy piją wódkę. 


Na ulicy Konstantynowskiej Nr, 122 
wskutek nadużycia spirytualji upadł 16- 
letni robotnik Benek Waciarz. 

Zawezwany lekarz pogotowia udzielił 
zwolennikowi Bachusa pomocy i pozo- 
stawił go na miejscu, 


Wakacje są, a jednak... 


W szkole przy ulicy Andrzeja Nr, 7 
spadła katedra na 6 letniego Marjana 
Muchę, syna woźnego, wskutek czego 
dziecko otrzymało obrażenia ciała. 


jubileusz ogłoszenia. 


„W kwietniu r. b. minęło 275 lat oi 
chwil narodzin ogłoszeria gazetowego. 
Gazeta jest o wiele starsza, ale pierwsze 
gazety nie znały — szczęśliwe — dział 
ogłoczenicwego i radziły szbie doskonu 
le bez tego źródła dochodów. 

Początek ogłoszeniom dał pewien Au 
ślik, któremu skradziono pa.ę koni. Zglo 
sił się on do redakcji impartial Inteii- 
gencer" i szucając na biurkc pięć srebr 
nych szyłmgów, prosił o podanie kradzie 
ży do pub'icznej władowości. 


Redaktor był zdumiony czelną p'o 
pozycją, którą z oburzeniem odrzucił 
Ale gdy poszkodowany włutciciel ruma- 
ków wyciągnął rękę po monety, redak- 
tor udobruchał się i wiadomość puścił. 

Czy ogłoszenie to pomogło angliko- 
wi do odzyskania koni — o tem kroniki 
dziennikarskie milczą, Lecz jedno jest pe 
wne, że tego dnia narodziło się pierwsze 
ogłoszenie, pierwsza reklama, pierwszy 
inserat. 


4 nd T) 


Łódź 


Zbliżanie się Niemców do miasta mu 
siało z konieczności wywołać zamiesza 
nie i niepokój. 

Milicja obywatelska wytężyła wszy- 
stkie siły, by należycie zachować bez- 
pieczeństwo miasta i mieszkańców, 

(W dniu 19-ym sierpnia na murach 
| miasta rozlepiono następujące rozporzą 
| dzenie: 


DO OBYWATELI M, ŁODZI! 


Wypadki w Kaliszu i w Częstocho 
wie ściągnęły, jak wiadomo, opłaka 
ny w następstwach odwet sił zbroj- 
nych niemieckich., 

Głęboko jesteśmy przekonani, że 

ót mieszkańców m, i w razie 
wkroczenia do miasta wojsk austrjac 
kich lub niemieckich będzie się za- 
chowywał z całą godnością i trzeź 
wym spokojem, 

Możliwem jednak jest, że w Łodzi 
znależć się moga jednostki nieroz- 
sadne, lub zgoła złe, które przez 
pierwszy lepszy wybryk ściągnąćby 
mogły na miasto odwet wojsk. 

Wobec tego Centralny Komitet Mi 
licyi gorąco poleca ogółowi miesz- 

com lągnięcie bacznego do 
zoru nad dziećmi, wyrostkami i osob 
nikami podejrzanemi. 

CEAN omitet Milicyi Obywa 
telskiej nakazuje pp,”Właścicielom i 
Rządcom domów, aby pod osobistą 
i surową odpowiedzialnością nie- 
"ŻABIA deskami wszystki 

1) Za! wszystkie otwory 
prowadzące na SEA. 

2) Zabili deskami lub zamurowali 
wszystkie otwory na strychach, wy 
chodzące na ulice, 

3) Zamknęlł poddasza i nikomu nie 
pozwolili bez ich wiedzy wchodzić 
Atea ię 

estosujący lo tego rozporzą 
dzenia będą painea y 


| Łódź, 19 sierpnia 1914 r, 


Centralny Komitet 
Milicyi Obywatelskiej”. 


Już w dniu 20-ym sierpnia o godzinie 
4-ej nad ranem zafurczał aeroplan nie- 
miecki, który przez kilka godzin obser- 
wował Łódź z lotu ptaka i dopiero o go 
dzinie ósmej zrana odleciał w kierunku 
Warszawy. 

Jednocześnie o tej samej porze wi- 
dziano dwóch kawalerzystów niemiec- 
kich o wiorstę od Łodzi, którzy skiero- 
wali się w stronę ulicy -Zarzewskiej, a 
o godzinie 11-ej przed południem ułani 
pruscy w 16 koni przejechali ulicą Kon- 
stantynowską, Piotrkowską i nastepnie 
skręcili w stronę szosy Rokicińskiej, 

Naprężenie w mieście wzrastało z 
każdą chwila, 

Wysuwały się coraz nowe problemy 
coraz nowe sprawy, leżące odłogiem 
wskutek zaniedbania i ogólnej gorączki. 

W pierwszym rzędzie społeczeństwo 
zaczeło się domagać uruchomienia szkół 
średnich, które z chwilą wybuchu wojny 
zamknęły swe podwoje dla młodzieży, 

Ośmnastóletni chłopcy, pozbawieni 
opieki szkolnej i obowiązku nauki, zecią 
gali się do szeregów milicji obywatel- 
skiej, spełniając swój obowiązek obywa 
telski, który w zasadzie do nich nie po 
winien był należeć, 

Drugą paląca kwestja w chwili wejś- 
cia Niemców do Łodzi była sprawa za- 
bezpieczenia bytu licznym rzeszom bez 
robotnych. 

Stagnacja rozszerzała się w zastrasza 
jący sposób, dwieście tysięcy robotni- 
ków znalazła się na brtku bez chleba. 

Komitet obywatelski w miarę możnoś 
ci nie szczędził funduszów na zasiłki dla 
bezrobotnych, lecz ofiarność społeczeń- 
stwa musiała się wreszcie wyczerpać. 

Ciężką sytuację Łodzi starały się wy 
korzystać męty społeczne, które starały 
się wyłowić jaknajwiększą ilość ryb w 
mętnej wadzie ogólnego niepokoju. 

W dniu 25«ym sierpnia doszło na 
przedmieściach Łodzi do  gorszących 
scen na tle antagonizmu narodowościo- 
wego- Hibik I 


TIRT n 


ać res 
przed 10 laty. 

Wspomnienia z pierwszych dni światowej wojny. 

| siemcy na ulicy Piotrkowskiej, — Bolączki Łodzi w de- 
cydującej chwili. — Zajścia antysemickie na krańcach 

miasta. — Odezwa milicji obywatelskiej. — Znowu 

wszyztko postąremu, Rozwiązanie milicji obywatelskiej 
Vil. 


Bandy wyrostków i uliczników na. 
padały na milicjantów — żydów i zry- 
wały im białe opaski z ramienia, 

Nazajutrz po awanturach na ulicach 
miasta rozlepiono następujące odezwy: 


DO OBYWATELI M. ŁODZI! 


Centralny Komitet Milicyi Obywa- 
telskiej upoważniony został przez 
władze wojskowe do oświadczenia, 
że żadne rozporządzenia w kierun- 
ku ograniczeń lub nawet wyłączenia 
żydów ze składu Milicyi przez wła« 
dze wojskowe wydanemi nie były. 

To, co dotąd w tym kierunku za- 
szło, spowodowane było samowola 
jednostek samozwańczo podających 
się za osoby wojskowe. 

Podając o powyższem do wiado» 
mości cgółu obywateli, zwracamy 
się specialnie do obywateli żydów, 
aby wśród swoich wpływali na uspo 
kojenie umysłów podnieconych ze 
zrozumiałych powodów. wczorajsze- 
mi zajściami. 

Ze swej strem; również zaznacza+ 

y, że Centrany Komitet Milicvi 
Obywatelskiej wydał już w. tym kie 
runku dla patos; mu organów 
odpowiednie rozporządzenie. 


Łódź, dnia 26 sierpnia 1914 r. 


Centralny Komitet 
Milicy; Obywatelskiej”, 
hid 

W czwartek dnia 27 sierpnia po dłuż 
szej przerwie policja rosyjska znowtt 
wróciła do Łodzi i przywrócono komuni 
kację telefoniczną pomiędzy Łodzią, Pa 
bjanicami, Łaskiem i Zduńską Wolą, 7 
komunikacji tej korzystają tylko osoby 
urzędowe. 

Niemcy narazie zostali znowu odpar 
ci i powoli wszystko wracało do dawnie' 
szego trybu życia. 

W dniu 29-ym sierpnia poraz pierw- 
szy od dwóch tygodni MHstonosze dostar- 
czyli łodzianom zaległą od dwóch tygo: 
dni korespondencję. 

Na stacji telefonicznej przywrócona 
normalne połączenia wszystkich abonen 
tów łódzkich sieci telefonicznej w ciągu 
całej doby, a więc i w porze nocnej. 

Wznowiono również komunkacje tela 
foniczną z Konstantynowem, Aleksandra 
wem, Zgierzem, Pabjanicami, Łaskiem i 
Lutomierskiem. 

Telegraf na razie uruchomiono dla de 
pesz urzędowych, dopiero po ~ kilku 
dniach przyjmowano telegramy prywat- 
ne 


Wszyscy funkcjonarjusze kolejowi po 
wrócili na swe stanowiska i powoli ruch 
kolejowy wkraczał na normalne tory, 


Wobec takiego stanu rzeczy Komitet 
Obywatelski na odbytem posiedzeniu w 
dniu 3-ym sierpnia doszedł do wniosku, 
że milicja obywatelska, spełniając nale 
życie swój obowiązek podczas nieobec- 


jest już konieczna wobec czego może sie 
rozwiązać., 

Komunikat Komitetu obywatelskiego 
w tej sprawie brzmiał następująco: 


ROZWIĄZANIE MILICYI OBYWATEL 
SKIEJ! 


Niniejszym ogłaszamy, że powoła: 
na do życia w dniu 10 sierpnia Mi- 
licya Obywatelska z dniem dzisiej- 
szym kończy swą działalność, 
Podając o powyższem do wiado- 
mości ogółu obywateli m, Łodzi, Cer 
tralnyKomitet Milicyi Obywatelskiej 
jednocześnie wyraża  niniejszem 
szczere podziękowanie wszystkim 
członkom Milicyi miasta i przed- 
mieść za owocną ich działalność dla 
dobra ogółu i istotne zrozimienie 
swych zaszczytnych obowiązków. o- 
bywatelskich. 


Łódź, dnia 31 sieronia 1914 r.“ 
D. « aj; 


„EXPRESS WIECZORNY” 


wade doma gry w Lodi w okresie nędzy i borobnia 


——:0:— 


Jaka władza wydała koncesję na tę jaskinie występku? 


Małych ziodziei ściga się — 


wielkim wydaje się koncesje. 


Wzburzona opinja publiczna domaga się od władz administracyjnych natychmiastowych wyjaśnień! 


Przed kilkoma dniami pojawiły się po- 
głoski o koncesji na dom gry w Łodzi, 

Pogłoski te, abstrahując od stopnia ich 
realności, wywołać muszą głębokie zanie- 
pokojenie opinji publicznej, 

„Dom gry!" — a więc straszliwa jaski- 
nia hazardu, oplatającego lepkiemi mac- 
kami tysięce ludzi ze wszystkich sier, a 
więc ohydna pułapka na tych wszystkich, 
którzy w hazardzie szukają zapomnienia, 
tepią iortuny rujnują siebie i rodziny, ska 
zując dziesiątki ludzi na nędzę i głód. 


pchnęła całe społeczeństwo do wystąpie- 
tia z bojkotem zoppotskiej jaskini wy- 
stępku? 


A dziś z oficjalną koncesją tworzy się 


dom gry oficjalnie i prawnie wyciąga mac- 
ki po swe ofiary, 


A więc walka z kasynem zoppockim 


była walką z „obcym” hazardem — pod- 


czas gdy rodzimemu nadaje się piętno o- 


ficjalności, 


Czyżby nas niczego nie nauczyło tra- 


giczne doświadczenie włoskie, gdzie spra- 


wa. domów gry stała się zarzewiem wojny 
domowej, czyżby nam nic nie mówiły tra- 
giczne cienie cmentarzy samobójców w 
Monte-Carlo i Zoppotach, czyżby nie prze 
mawiała tragiczna wymowa cyfr staty- 
styk kryminalnych! 


Weźmy statystyki przestępstw i samo 
bójstw — a znajdziemy tragiczną odpo- 
wiedź, ile tysięcy ludzi popchnął hazard 
w objęcia śmierci i zepchnął w bagno wy- 
stępku, 

Ileż rodzin okrył żałobą i napiętnował 
stygmatem hańby dom gry w Soppotach. 

nie i „trzy karty”, szülerów jarmarkowych, gnę 


0x 
AWA 


Odpowiedź pannie Basi. 
Od jednej z mofch czytelniczek otrzy- 


tadva następujący list: 
> AST Błoto, 6 sterpnłn 24 r. Lubię balkony, wystrojone kwiatami 
Zmierzch. i zielenią, ale nie znoszę balkonów, na 
Przede mną stos gazet, , |których wietrzy się pościel, jakkolwiek 
Wpatrzona w stalowo-sine nłebłosa | czerwone poduszki i białe kołdry mogą 


zdaleka czynić wrażenie fjołków alpej- 
skich o nader rozwiniętych płatkach. 

Nie mówię już o frontowych balko- 
nach, gdzie trzepanie i kurzenie jest po 
licyjnie wzbronione, ale nawet na balko 
nach, wychodzą ch na podwórze, wie- 
trząca się pościel tchnie jakąś prozaicz 
ną wonią i zbliska stwarza krajobraz nie 
bardzo miły dla oka, 

Zasadniczo pościel winno się wietrzyć 
w pokoju przy otwartych oknach (tak mi 
się zdaje, o ile wogóle wolno mi zabrać 


je w piersi świeży zapach lasu, 
tiry a „chybił trafił" jedną z gazet. 
r 'zerwone, jak krew litery: „Ex- 
press wieczorny ilustrowany . 

Przerzucam nieprzeczytane stro- 
mice i wzrok mimowali zatrzymał się 
oa: „Moje minjatury”, u 

Czytam pierwsze słowa, dalej ... 

Potem szukałam między gazetami, 
„czy nie znajdę jeszcze „Expressu", 

Było kilka numerów. 

Przeczytałam, 3 

Czułam, że łza spływa mi po twa- 
tzy. Może nad tym biedakiem, co wy- 
ciąga rękę na mrozie, a może nad tym, 
co straciwszy swe siły młodzieńcze zry 
wa nić żywota, a może nad... Panem, 

Ot: zaraz Panu powiem, dlaczego? 

Będzie temu dwa lata, gdy noce tra 
witam na zapisywaniu zeszytów wier- 
szami poto, aby po przeczytaniu 
wszystko spalić, 

Wtedy na życie patrzałam, jak na 
ogród kwiatów, gdzie zawsze będzie 
słonecznie, jasno, ciepło, 

Bo miałam istotę, którą stroiłam w 
tęczowe szaty ł słoneczne blaski, Lecz 
prysły złudzenia, przyszło rozgorycze- 
nie, a za niem pesymizm. 

Byłam, jak pusta łódź, co błąka 
się po falach wzburzonych bez celu. 

Nie widziałam piękna, nie odczu- 
wałam nic, prócz zimna i głodu. ` 

I tu nagle wpada mi do ręki Pań- 
ska praca ... 

Coś się we mnie zbudziło, jasność 
rakradła się do serca, 

Czuję: jak się oczy duszy otwiera- 
Ją i widzę wszystko piękniejsze, wznioś 
jejsze. 

Byłam Panu i jestem ogromnie 
wdzięczna. I z tej wdzięczności zaczę- 
łam silnie wczytywać się w Pańskie 
„minjatury”, 

Płakałam nieraz, Bo zdawało mi 
ee, że Pan jest bardzo nieszczęśliwy. 

Pisze Pan wszystko dowcipnie niby 
wesoło, a jest w tem tyle bólu, tyle 
skargi, że niepodobna obojętnie czytać 

Gdybym mogła Panu pomóc, chet- 
Aebym to uczyniła, chętniebym za Pa- 
ha trochę pracowała, żeby Pan w szu- 


spodarstwem domowym|). 
Unika się bowiem wówczas różnych 


fladzie nie zostawiał tego, bez czego 
żyć nie można”, 

Nie znam Pana zupełnie. 

Ale widzę, jak w dżyste, smutne ra 


no zrywa się Pan i ez okna; 

REG may lid, be 

smutno, 

To już chyba imaginacja. 

I nie wiem. dlaczego każdy eszemp 
larz „Expressu* biorę drżącemi ręko- 
ma i czytam gorączkowo to, pod czem 
widnieje podpis: Bolski. 

Poznaje wówczas, czy Pan lepiej się 
czuje, czy Pan jest jeszcze nieszczęśli- 
wy, jak owa figurynka w panopiicum", 
Przyznam się szczerze, że list ten bar- 

dzo mnie ucieszył ze względu na jego pro- 
stotę i naiwność. 

Nie dlatego, ażebym czuł się dumnym 
z pochlebstw, wyrażonych bądź-co-bądź 
bardzo prymitywnie, ale poprostu cieszy 
minie bardzo nawiązanie serdecznego kon 
taktu z czytelnikami, 

Jedyną satysfakcją dziennikarza jest 
znalezienie oddźwięku w sercach czytel- 
ników i bodaj nikt z „piszących“ nie pra- 
cowałby ani chwili, gdyby intuicją swą nie 
wyczuł utajonej wdzięczności tych, którzy 
p czytają. 

A cóż dopiero: jeśli chodzi o tych, któ- 


biono z całą bezwzględnością groszowe ru 
letkt w brudnych piwnicach, zabraniano 
gry niehazardowej w wagonach, restura- 
cjach, parkach i t. d., aż tu nagle udzielo- 
no oficjalnej koncesji na dom gry. 

Czyż występek pod oficjalną etykietką 
uprawnia Się, „+ 

Doprawdy, trudno zgłębić dziwaczne 
motywy, ale nieusprawiediiwiające w żad- 
nym wypadku tego kroku ... 

Która władza przyjęła na sieble tak 
ciężkie brzemię odpowiedzialności, kto 
wydał tę hańbiącą koncesję — oto pyta- 
nie, które postawić musi kategorycznie o- 
pinja publiczna, 

Jakaś zaiste nłeodpowiedzialna ręka 
pozwoliła na otwarcie tych salonów gry, 


Zwalczano dotąd z catą zawziętością | gdzie przelewać się będą strugi złota, ob- 


ficie płynąc do szczęśliwych koncesjona- 


Nie wieszać pościeli na balkonach! 


niesympatycznych ploteczek na temat 
mniejszych lub więlązych łat na podusz 
kach i kołdrach, a co najważniejsza za 
bezpiecza się pościel od kradzieży, co u- 
ważam za najważniejszy argument w za 
stosowaniu się do moich wskazówek. 
Pani Stefanja B. nie czytała jeszcze 
dzisiejszych migawek nic więc dziwnego 
że wywiesiła pościel na balkonie i spo- 
kojnie siedziała sobie w mieszkaniu, nie 
zaglądając nawet przez okno na balkon 
(uchowaj mnie, Boże, od takiej żony!). 
Złodzieje polują właśnie na takie go- 
spodynie i wiedzą doskonale, gdzie wy- 
ciągnąć rękę po cudzą własność, 
o schodach szedł właśnie na górę 


głos w sprawach ściśle związanych z go |jakiś żebrak, a widząc że szyba balkonu 


jest wybita nie namyślał się długo, lecz 
jednym ruchem ściągnął kołdrę i podusz 


rym nawet łzy spółczicia spływają po 
twarzy? m 

I nawet coś się w Pani zbudziło, „jas- 
ność zakradała się do serca"? — — 

Za wdzięczność — mogę być tylko 
wdzięcznym, nawet bardzo wdzięcznym, 
ale za łzy współczucia muszę się na Panią 
pogniewać! 

Niech się bowiem Pani nie zdaje, że 
jestem nieszczęśliwy ... 

Jestem tylkó dzieckiem XX-go wieku 
i jak każdy z nas odczuwam wokół siebie 
pustkę, 

Motyw smutku, powtarzający się tak 
często w moich minjaturach, nie wypływa 
w zależności od tego, czy czuje się lepiej 
lub gorzej w sensie oczywiście moralnym. 

Smutek — przenikliwy, zastraszający 
pesymizm — zatruwa niestety jadem zło- 
wróżbnych myśli całe spółczesne poko- 
lenie. 

Ale to w żadnym razie nie dowodzi, 
abyśmy wszyscy godni byli spółczucia, 
przeciwnie—gorzej byłoby, gdybyśmy się 
mniej poważnie zapałrywali na całokształt 
życia, które tak obciąża nasze barki, 

I jeżeli prócz spółczucia oraz kilku wy 
płakanych łez (prawdopodobnie o zmierz- 


Rey T uznających zasadę „pecunia non 
olet . 

W tych tragicznych czasach bezrobo. 
cła I stagnacji. zbierających obfite żniwo 
Życła i nędzy ludzkiej, w jaskini gry przy- 
pieczętowywać się będzie bankructwo, 
defraudacja i kradzież, a rychło jako zboż 
ny plon powstanie wielki „cmentarz samo- 
bójców*, 

A wówczas nikt nie zarzuci Łodzi, że 
nie stof na europejskim pozłomie — oto 
będzie triumf tego, co kilkoma poctęgnię. 
ciami pióra stworzył jaskinię występku. 

Niema w Łodzi jednej uczciwie myślą- 
cej jednostki, któraby nie przyjęła ze 
wstrętem wieści o otwarciu jaskini hazar- 
du, a opinia publiczna domaga się bez- 
względnego cofnięcła koncesji takiej, o ile 
by ona, niestety, została już definitywnie 


wydana, 


Ptak niebieski. 


| Dziś premjera nowego amo 
| „Ptaka Niebieskiego", se 2 
| Teatr rosyjski mimo niezwykłego pó 
wodzenia daje całkowitą zmianę progra 
mu. Dwanaście nowych numerów nie- 


wego i 
dni 


|m Dw teatru rosyjskiego zachwyca 
MERA m 
a sze miejsce wysuwają się 
„Katarynka, Maj, Pieśni Błazna, Wanka 
Tanka, oraz świetna groteska amerykań 
ska „Times is ah 4 
Teatr mimo wielkiego sukcesu Kaso. 
Łódż 
E 
66 
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ke poczem spokojnie począł schodzić na 
ót. 

Akurat na schodach o piętro niżej sta 
aa sąsiadki pani B., A A 
żyła nieznajomego z pościelą pod pachą. 

Wszczęła więc alarm, złodzieja za- 
Zac i zaprowadzono go do komisa 
rjatu, 

Sąd skazał złodzieja na dwa tygodni: 


więzienia, juris, 


CPEE E BYT E N E S E E RA PODDA 


chu, gdy padał deszcz ...) nie wzbudziłtem 
w Pani żadnych refleksji, które pchnęłyby 
miyśl Pani na tory realniejsze — w takir 
razie uważałbym ziarna, rzucone przeze 
manie w moich minjaturach za zbyt mało 
produkcyjne i wtedy byłoby mi doprawdy 
bardzo smutno ... 

Ale Pani podobno pisze? 

Bardzo chętnie przeczytałbym Pam 
„minjatury;. 

Niech się Pani jednak nie dostraja do 
mojego tonu. 

Naginanie się do cudzej formy myśle: 
nia stwarza pole do naśladownictwa, a w 
każdej pracy chodzi przedewszystkier 
przecież o oryginalność, A 

Jeżeli chodzi o wymianę myśli — zgo- 
dzę się tem chętniej. 

Zawsze zaciekawiał mnie punkt widze 
nia moich czytelników na poruszane prze 
ze mnie sprawy. 

Pierwsze zadzierzgnięcie węzła przys 
jaźni z czytelnikami „Expressu witam 7 
prawdziwą radością. 

Opowiadajmy sobie nawzajem o tem, 
co nas boli. 

Wspólnemi siłami rozjaśnimy być moe 
że prędzej mroczną drogę życia — — — 

Bolski, 


Zo wszystkich idiotyzmów największym jest idjotyzm 
mięszenia się do naprawiania świata. 
= 


Tnyrodniałe. projekty walki ze zwyrodnieniem. 


Uczony, który chciałby państwowo wytępić ludzkość. 


Od pewnego czasu błąkają się po u- 
mysłach teoretyków: nieuleczalnie chg- 
rych na manję uzdrowienia ludzkości 
koncepty odbierania zdolności rozpłodo 
wych jednostkom, których potomstwo 
mogłoby przynosić szkodę rozwojowi 
ludzkości, A rw 

Koncepty te były nawet już gdzienie 
gdzie stosowane, niewinnie jak dotych- 
czas bowiem poza obrębem właściwej 
społeczności, amiga Ws; szpitalach 
warjatów w Ameryce i Szwajcarii, 

Berliński lekarz dr. Manfred Fraenkel 
wydał w Longenscheidt = Verlag książkę 


zatytułowaną „Pozbawienie płodności 
rzy pomocy promieni Roentgena. 
Wbrew temu, co nagłówek zdawałby się 


wskazywać, książka ta jest nie tyle me- 
dyczna, ile socjalna. F 

Medyk berliński oburza się, że „wszę 
dzie metoda uszlachetniań jest przepro- 
wadzona, u zwierząt i u roślin, tylko nie 
u ludzi, y 

Wobec tego medyk proponuje nie 
mniej, nie więcej, jak państwowe regulo 
wanie sprawy Biciowweda kojarzenia się 
ludzi oraz przymysowe pozbawienie zdol 
ności płciowych w stosunku do tych je- 
dnostek, które „mogą dostarczyć tylko 
szkodliwego lub chorego potomstwa”, 

Do EA 


zalicza nietylko zbrodniarzy, przestęp- 
ców wszelkiego rodzaju, obłąkanych i... 
żebraków, lecz także tych, którzy kiedy 
kolwiek byli chorzy na weneryczne lub 
płucne przypadłości, jako też... „hypere 
rotyków”, — to znaczy poprostu nieste- 
ty prawie całą ludność współczesną z ma 
łemi wyjątkami, 

Pozatem z dumą berliński lekarz ludz 
kości zaznacza, że w „Niemczech znany 
jest dziś cały.szereg wypadków, polega- 
jących na tem, że mężczyźni i kobiety 
każą się sterylizować w celu podniesie. 
nia swych zdolności pracy”. 

Miejmy nadzieję, że dokumentnie zre 
sztą wypocone, dzieło berlińskiego hy- 
perreformatota okaże się jednem z wiel 
kich dobrodziejstw dla naszej nieszczęs 
nej współczesności, gnębionej przez 
wszelkiego rodzaju fanatyków i fanatyz 
myrra NGK odradzania współbliź 

c! 


Może w świetle tej niezwykłej i nie 
zwykle mimowolnej karykatury nauczy 
my się wreszcie rozumieć i uznawać sta 
rą, dobrą i pomimo wszelkich pozorów 
bynajmniej nie paradoksalną zasadę fran 
cuskiego liberalizmu o tem, że „ze wszy 
stkich idjotyzmów największym jest idjo 
tyzm mieszania się do naprawiania świa 


k tych berliński apostoł | ta”, 


Tragiczny zgon pięknej angielskiej tancerki 
Na początku roku bieżącego wielkie | dniu krytycznym, chciałem nawet unik- 


wrażenie w Beausolei wywarł tragiczny 
z niezwykle pięknej angielki, Miss 
Ma Smith zaliczana byla do najbardziej 
wu godnych piękności Rfwery i 
yla gwiazdą nocnych zakładów w Nicei. 
Cannes i Reaulieu. Do jej najbardziej 
uprzywilejowanych czeicieli należał 20-let 
ni włoch Phili Pirelle, który zamie- 
rzał z tą wałach angielską się ożenić. 

W nocy z 11 na 12 marca pojechała 
miss May Smith ze swym nowym przyja 
telem — tamtemu dała odprawę — po- 
wozem do Beasoleil do swego mieszka: 
nia, gdy nagle aveo Jednej ie ulie z; 
rello wymierzył ku niej strzały rewol- 
werowe, ine je asinna raniły, Tan- 
terka na drugi dzień zmarła. 

Właśnie w poniedziałek ubiegły mło- 
dy ten włoch bardzo piękny mężczyzna, 
stanął przed trybunałem w Nicei, oskar- 
tony o morderstwo, Okazał się on bar- 
dzo przygnębiony kilkakrotnie wybuchał 
płaczem i twierdził, że zły los widocznie 
chciał, aby padł ofiarą pięknej miss 
Smith. Dalekim był od zamiaru zabija- 
nia jej, na powóz jej wcale nie czałował, 
lecz przypadkowa znalazł się na rogu uli- 
cy gdy miss Smith przejeżdżała, 

Oskarżony w$ród łez mówił: 

— Nie chciałem jej śmierci, bo zbyt 
łą kochałem, uważałem ją mimo wszyst- 
ko za swoją narzeczoną i byłem zrozpa- 
czony, spostrzegłszy, że ją trafiłem, W 


nąć spotkania z nią i tylko zły przypadek 
zrządził, że ją spotkałem, 

Przebieg procesu był o tyle dla mło. 
dego włocha korzystny, że stangret po: 
wozu, którym tancerką owa jechała zmie 
nił w sądzie swe zeznania, Podozas, gdy 
uprzednio mówił, iż miał wrażenie, że Pi 
rello za rogiem ulicy czatował na zbliże- 
nie się powozu, obecnie na rozprawie ze- 
znał, że być może, że stało się tylko pfzy 
padkowo, W każdym razie włoch rzucił 
się na powóz, wywiązała słę krótka wy- 
miana zdań, którą zakończyły strzały z 
rewolweru Pirella, A 

Cały szereg świadków wydał jak naj- 
lepsze świadectwo dla oskarżonego, któ- 
ry pochodzi z bardzo poważnej rodziny. 
Trybunał uznał, że mord nie był plano- 
wany, lecz że wykonany został w momen- 
cie podniecenia przyjąwszy zatem okoli- 
czności łagodzące, skazał Pirellę na 5 lat 
więzienia, Usłyszawszy wyrok Pirello 
padł bez zmysłów na ziemię. 


CZYTAJCIE | 
„REPUBLIKE“. 


| me wide esaesa eTa eae eTA 


Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 
—o: — 


Do jakiego stopnia dochodziło zaśle- 
pienie kobiet Rasputinem najwymowniej 
wszakże świadczy fakt, zupełnie nie do 
uwierzenia, a jednak wkrótce bardzo po- 
pularny i naśladowany przez wszystkich 
vie wyłączając ... cesarzowej. 

Otóż hr. Ignatjewa: bratowa ministra 
oświaty, żona wiceministra rolnictwa, sta- 
ra wstrętna megiera, widząc, że Rasputin 
delikatnie, ale uparcie wykręca się od wi- 
zył u niej, znalazła iście szatański pomysł 
przyciągnięcia go do siebie. 

Na przyjęciu u hr, Gerdzikowej oświad 

yła mu, że córka jej oraz wychowująca 
łę z nią razem siostrzenica-sierotka, u- 


wstąpić w świat, Chcąc zaś zapewnić po- 
myślność i powodzenie na nowej drodze 
życia, ośmiela się patior prosté 
Rasputina o udzielenie dziewczętom swe- 
go świętego błogosławieństwa. 

Usłyszawszy to, Rasputin aż drgnął ze 
zdumienia, Błysk radości zaigrał mu w o- 
czach, nie wierzył swym uszom. Niewinne 
dziewczęta — to jest właśnie to, o czem 
marzył oddawna. 

Spowszedniały mu najpiękniejsze i 
młode kobiety, miał ich aż zanadto. Dzie- 
wice — oto: co go nęciło już od dłuższego 
czasu, lecz jak dotąd bezskutecznie. 

Wzruszony, dziękował hr. Ignatjewej 
za zaufanie, jakiem go obdarza. 

— Najdroższa siostro — rzekł — Bóg 
cię nagrodzi za twą pobożność, za to, że 
pamiętasz o Nim w każdej chwili twego 
życia, Znasz nasze przysłowie; „Bez Boga 
ni do poroga” i postępujesz godnie z nim, 
To też nagroda cię nie minie „ 

Ignatjewa triumfowała. Aby nie odkła 
dać długo ceremonji — Rasputin podeks- 
cytowany nalegał na pośpiechu — miała 


bóczyły właśnie Smolny instytut i mająl ona odbyć cię zaraz nazajutrz. Wieczór 
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Tragitoniczne otalenie niemieckiego Nsięcęzyśśkiega, 


Zyd uratował mu życie i ukrył przed żudźzni jego nagość. 


Głośną postacią w Niemczech jest p. 
unze, popularnie Kniippel Kunze zwany, 
Kniippel-Kunze jest, jednem słowem, 
najświetniejszym wyrazem niemieckiej 
myśli narodowej faszystowskiej i antyse- 
mickiej w najdoskonalszej formie jej gro- 
teskowości, oraz możliwości najbardziej 
wulgasnego, taniego i łatwego krzykac- 
twa, 


P, Kniiopel-Kunze wyruszył na tego- | padk 


roczne letnie wywczasy do kąpielowej nad 


morskiej miejscowości Leba, Pono miał| dz 


zamiar wyekspedjować stamtąd odpowied 
nio soczyście nudną nową kompilację sta- 
ych kawałów o kąpiących się tam wraz 
z nim przedstawicielach tamtejszej naro- 
dowej mniejszości, gdy wtem zdarzył mu 
się wypadek niezwykły, który mógł za- 
kończyć cenne jego życie. 

P, Kniippel-Kunze, nieustraszony jak 
zawsze, pewnego dnia bohatersko wyrtt- 
szył w głąb morza, przystrojony — jak 
twierdzi „Welt am Montag” — w imponu- 
jący kostjum kąpielowy z pięknie 
wanym ,„Hakenkreuzem” na prawej, tam 
gdzie powinna być szpada nogawce. 

Hakenkreuz okazał się je. tym ra- 
zem bronią nic nie wartą, gdyż w pewnym 
momencie p, Kniippel-Kunze począł prze- 
raźliwie krzyczeć: „Ratujcie mnie! Tonę"l 

tedy właśnie stała się rzecz naj- 
straszniejsza. Ku głośnemu antysemicie 
podpłynął z gwałtowmą kością nieopo 
dal kąpłący się izraelita, cit p. Kntip- 
go SPE ba 

własn, kąpielowem 

ześcieradtem, bowiem kostjum z Haken 
euzem, z którym p. Kniippel-Kunze w 
czasie swoich zapasów z morzem się roz- 


pel-Kunze, wyciągnął 
i tam okrył starannie 


nie nad sobą odzyska? i odział się w od: 

nie już bec Hakenkrea. s sir e e a 
a miejsce ie! tragedfi spuścił, zaś, 
wobec prze:$żnych wysiłków zo 
wania antysemickiej tragedii, TES 
ny już izraelita, którym okazał się lekarz 
kąpieliska, nazwiskiem dr. Posner, nades- 
łał do redakcji „Berliner Tageblattu” na- 
stępującą krótką rzeczową relację wy: 

U: 


„Kunze kąpał się w czasie, gdy dął bat 
o silny wiatr północno-zachodni, Prąd 
był wręcz szalony. Kunze jednak uważał 
to za błahostkę i wyruszył w wodę z ta- 
kim impetem, że natychmiast odezwałem 
się do swej żony: tego to napewno fale po 


Zanim zdążyłem jeszcze te sł ih 
powiedzieć, już Kunze zr kw bla 
wo za sznur otaczający miejsce kąpielowe 

Od tego sznura mógłby się odbić już 
bez żadnego ryzyka, ie to, że stra- 
cił kompletnie deep g É 

Trzymał się wciąż za sznur, 
Ratujcie mnie! — i zgubił swój kostjum ką 
pielowy, Oto cały przebieg wypadku, Po- 
tem owinąłem go jeszcze w prześcieradło, 
aby nie był zmuszony pokazywać ludziom 
swej nagości, Wreszcie należy jeszcze za- 
znaczyć, że Kunze nie wważał podzięko- 
wania za rzecz godną trudu, natomiast póź 

I śdy napowrót stał się wielkim, Kun- 
ze Aoba się, czy ja naprawdę jes- 

Dr. Posner dodaje, 1% usprawieditwia 
nic! p. Kunze, bowiem on sam talk 

e uważa, że rzecz podzi. ania, nie by- 
ła warta į zresztą, hoc nadal kac 


krzycząc: 


stał, zawzięty izraelita już uratować nie| każdemu będzie gotów podążyć na ratu- 


zechcłał, Z 
P. Kniippel-Kunze, gdy tylko panowa- 


W Berlinie Weichselstrasse, 
mieszkał agent fa! maszyn do szycia 
niejaki Kutschld, który jakkolwiek bar- 
dzo już posunięty w latach, fuż jako wdo 
wiec, ożenił się poraz wtóry z piękną, 
młodą kobietą, 

Z początku, ta nierówna wiekiem pa 
ra, żyła w jaknajlepszej zgodzie, dopóki 
żądnej życia i użycia jego żonie, nie prz 
padł do gustu niejaki Wischnak, rzeźni! 
który posiadał sklep w tym samym domu 
Zabłegi miłosne rzeźnika nie pozostały 


bez echa, Doszło do nawłązania stosun- 
ku miłosnego pomiędzy nim a młodą żo 
ną wdowca. 

Cały dom wiedział o tym- stosunku, 
tylko zdradzony małżonek nie przeczu- 
wał, co się dzieje. > e 

W ten sposób, życie trójkąta małżeń 
skiego pozostałoby może nie zakłóco- 
nem, gdyby nie ta okoliczność, że kocha 
nek posuwał coraz wyżej swoje pretensje 
kładł coraz silniejszy nacisk na swoje 
prawa i począł traktować swoją kochan 
kę coraz bezwzględniej i brutal e 

Przez długi okres czasu młoda kobie 


nek, to jednak nie ścierpiałby nigdy, ab 
„ein Knüppel-Kunze” mu peA 7. 


Straszny dramat małżeński w Berlinie. 
Zdradzony małżonek zastrzelił swego rywala. 


ta znosiła w milczeniu swoją niedolę, bt 
milczenie nakazane jej było przez jej po 
łożenie, Gdy jednak pewnego dnia zosta 
ła przez swego kochanka do krwi obita 
przyznała się do wszystkiego mężowi. 
Wynikiem tego był najpierw wybuch 
wściekłości małżonka, a po drugiej stro 
nie—łzy. -Udało się jednak nawróconej 
małżonce wyprosić przebaczenie, a je- 
dnocześnie zabezpieczyć się przeciwko 
kochankowi. Stosunki między ową parą 
małżeńską a „tym trzecim" były naprę- 
żone. Często dochodziło do zatargów, 
Pewnego rana obaj ale spotkali 
się w sieni, Wischnak at bodara 
zywającą podawaj wobec czego Kutsch 
ki pobiegł szybko do mieszkania, wziął 
rewolwer į dał do Wischnaka kilka strza 
łów. Ten padł ciężko ranny, ale miał je 
szcze tyle siły, iż dotarł do Reja 
policyjnego, gdzie złożył zeznanie, Na- 
stępnego dnia zmarł w szpitalu, Ponie- 
waż w toku śledztwa stwierdzono, że o- 
skarżony działał w koniecznej obronie, 
umorzono przeciw niemu dochodzenia, 


ten młał już coprawda zajęty u jednej ze 
swych największych faworytek generało- 
wej Wojejkowej, żony ministra zdrowia, 
odłożył wszakże bezapelacyjnie wizytę u 
niej, nie zważając na żadne protesty. 

Nazajutrz nie mógł się doczekać wie- 
czora, Ignatjewa tymczasem, jak się oka- 
zuje, przygotowała wszystko w ten spo- 
sób, aby wilk był syty i owca cała, 

Mianowicie: postanowiła rzeczywiście 
ze swej siostrzenicy-sieroty zrobić ofiarę 
chuci namiętnego mnicha, zamiast côrki 
swej zaś podsunęła mu specjalnie „ad 
hoc" wziętą z przytułku dla sierot siedem 
nastoletnią dziewczynę, którą zobowią- 
zuła się wychowywać u siebie, Córkę zaś 
wysłała tegoż dnia do jednego z pensjona- 
tów w Finlandji. 

Oczywiście siostrzenica i nowa wycho 
wanica były wprzedzone o tem, że Raspu- 
tin ma myśleć, iż ma do czynienia z cór- 
ką Ignatjewej, nie były wszakże bynaj- 
mniej uprzedzone o tem, co nastąpi. 

Dodać zaś należy, że siostrzenica Igna 
tjewej była bardzo przystojną dziewczyn- 
ką, a i sierotka z przytułku była specjal- 


nie wybrana, jako najładniejsza ze wszyst 
kich swych rówieśniczek, 

Rasputin, początkowo oświadczył, że 
błogosławieństwa dokonywać będzie od- 
dzielnie. Obawiał stę, że jeśli dziewczęta 
będą razem, to pierwsza może ewentual- 
nie krzyknięciem czy czemś podobnem ta- 
kiem odstraszyć drugą; potem wszekże do 
szedł do wniosku, że jednakże obecność 
obu dziewcząt doda sprawie pikanterii i 
na tem stanęło. 

1Ceremonja* miała się odbyć w Bus 
duarze hrabiny, Rasputin zażądał przyć- 
miomego czerwonego światła i polecił 
wprowadzić obie „delikwentki”, Weszły 
cszołomione, drżące, przerażone temi 
wszystkiemi przygotowaniami, 

Rasputin postanowił nie usypiać ich, 
aby w całej pełni napawać się ich lękiem, 
który dawał mu specjalną rozkosz. Wie 
dział zresztą, że dziewczęta są uprzedzone 
iz cokolwiekby' się stać miało, mają mu 
być najzupełniej uleste. 

(D, c. a} 
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„„MZĘĘ wa 


Szczegóły sensacyjnego zwycięstwa sportowego Polski. 


Warszawa, 11 sierpnia. 

Wczoraj międzypaństwowe zawody 
ilkarskie skończyły się zwycięstwem 
żyny polskiej, która przez cały pra- 
wie przeciąg gry nie wypuszczała inicja 
tywy ze swych rąk. 

Przewaga reprezentacji polskiej była 
widoczna, szczególnie w pierwszej poło 
wie gry i tylko brak zgrania oraz dość 
lichy skład polskiej linji napadu nie po- 
zwolił uzyskać więcej punktów, 

Napad polski strzela w aut, bądź prze 
nosi kilka tak pewnych piłek, że zdawa 
ło się, iż niemożliwe jest nie strzelić 
bramki, 

Reprezentacja Finlandji nie należy do 
drużyn ej: 
skiem pojęciu, Brak techniki piłkarskiej, 
niedość szybkie tempo, boć- środkowa 
trójka ataku nie posiada ani siły przebo 
jowej ani strzałów. Jedynie bramkarz, 
obaj obrońcy, szczególnie lewy, oraz oby 
dwa skrydła, wyróżniły się dodatnio, 

Gra miała przebieg następujący: 

Drużyny wychodzą na boisko i po o 
degraniu obu hymnów, rozpoczynają grę 
Obie reprezentacje grają w prze a 
nych składach bez zmian. W drużynie 
więc polskiej w bramce gra Görlitz, w 
obronie Karaś i Markiewicz, w pomocy 
Hauke, W, Kuchar i Spokia, w napadzie 
Adamek, Janek Loth, Reyman I, Garbień 
t Millet, 

Gra rozpoczyna się atakiem Polski, 
po chwili przenosi się na środek boiska 
tocząc się w średniem tempie. Obie dru 
żyny grają dość chaotycznie, w graczach 
widoczny brak zgrańią. Ten pierwiastek 
małej celowości z obu stron zachowuje 
się do końca gry. 


Kongres esperantystów 
w Wiedniu. 


Qelegacja polska składa się 
z 40 osób. 
Wiedeń, 10 sierpnia. 

Dzisiaj po południu w sali Konzert- 
Hausu odbyło stę uroczyste otwarcie 16 
wszechświatowego kongresu esperantys- 
tów. Na przewodniczącego wybrany zo- 
stał dr. Minibeek z Wiednia, który w dłuż 
szem przemówieniu wyłuszczył cele i idee 
esperantyzmu, 

Następnie zabierali głos przedstawi- 
ciele rządu austrjackiego, uniwersytetu i 
gminy m. Wiednia, poczem dr. Edmund 
Prives, znany publicysta genewski i wiel- 
ki przyjaciel Polski wygłosił bardzo zaj- 
mujący odczyt o esperantyźmie, Mówca 
wspomniał kilkakrotnie o Mickiewiczu i 
Prusie, którzy w swoich dziełach propa- 
gowali ideał zbliżenia ludzkości, co właś- 
iS jest głównym celem języka esperanc- 
kiego: 


stwa polskiego w Austrii 
tać członków kongresu esperantys- 
tów. Kongres ten tembarzdziej nas, pola- 
ków, interesuj, ponieważ twórca esperan 
tyzmu był połak dr. Zamenhof. Życzę 
członkom kongresu miłego pobytu w tem 
pieknem mieście, a kongresowi mającemu 
na celu porozumienie i zbliżenie się do 
siebie ludzkości, pomyślnego wyniku ob- 


Dalej przemawiali przedstawiciele 
wszystkich narodów, reprezentowanych 
na kongresie, w języku ojczystym i espe- 
ranckim. W imieniu delegatów polskich 
przemawiał prof, Bujwik, wyrażając na- 
dzieję, że następny kongres esperantys- 


pierwszorzędnych w. europej-| ty, 


Stopniowo przewaga Polski wzrasta 
i już w 7 minucie pada pierwszy strzał 
Reymana, obroniony przez doskonałego 
bramkarza finlandzkiego. Finlandja od 
czasu do.czasu.zrywa się do ataku, gra- 
jąc jącznie skrzydłami, środkowe bo 
wiem kombinacje momentalnie likwiduje 
arpapi, w polskiej drużynie W. Ku- 
char. 
W 10 minucie Reyman, w 13 J. Loth 
rzestrzeliwują dwie pewne bramki z od 
łęgłości 3 zmia Pala aiae 
często, e lewą gdzie 
Riles Tapae Garbień grają słabo 
dzięki czemu mimo ciągłych ataków Pol 
sce nie udaje się uzyskać żadnego punk- 


W 20.m. niebezpieczną sytuację pod 
bramką Polski wspaniale wyjaśnia dosko 
nale grający Karaś, Gra w szym ciągu 
umiejscawia się całkowicie na pe gości 
którzy przy licznych kornerach ściągają 
prawie całą drużynę tod swoją bramkę. 


W 29 m. Garbień nie trafia do pustej 
bramki, W ciągu kilku minut Polska bije 
kilka kornerów, z kiórych dwa strzelone 
przez Adamka, stwarzają nadzwyczaj 
niebezpieczne momenty dla drużyny fiń 


RE 
37 m. Kuchar z pomocy oddaje 
piekny długi strzał — jednak bramkarz 
romi. Pierwsza połowa kończy się pod 
znakiem dużej przewagi Polski, która je 
dnakże nie umie, dzięki złej grze Garbie 
nia 1 J, Lotha przewagi tej wyzyskać, 
Po przerwie tempo żywsze, Fin- 
nowie atakują, grając Eo skrzydłami, 
wkrótce jednak Polska grę wyrównuje i 
podchodzi często pod bramkę przeciwni- 


Kryzys gospodarczy 
w Austrji. 
Wiedeń, 9 sierpnia. 
Specjalna służba telegraticzna „Expressu”, 


Ukazało się w druku 18 spra- 
wozdanie komisarza Ligi naro- 
dów dla Austrji, który stwierdza, 
iż w roku bieżącym nie skorzy- 
stał z pożyczki przy pokryciu 
budżetu państwowego. 

Wpływy celne oraz 2 monopo- 
Iów znacznie wzrosły co wskazu- 
je na polepszenie sytuacji w 
Austrji. 

Kryzys gospodarczy zdaniem 
komisarza Ligi narodów, jednak 
trwać będzie również w ciągu 
sierpnia i września. 

Główną bolączką przemysłu 
jest nadal brak gotówki. 

w Paryżu prowadzone są o- 
becnie rokowania o zmianę au- 
strjacko - francuskiego traktatu 
handlowego. F 


Zwyżka funta i franka na 
giełdzie wiedeńskiej. 


Wiedeń, 9 sierpnia. 
Sperialna służba telegraficzna „Expressu”. 


Giełda tutejsza w ślad za 
giełdą nowojorską również za- 
reagowała na pomyślny stan 
konferencji londyńskiej zwyżką 
franka i funta angielskiego. 


tów zbierze się w Warszawie. Uroczystość 
zakończyła się owacją na cześć obecnej 
na sali wdowy po d-rze Zamenhofie i od- 
śpiewaniem hymnu esperanckiego. 


EATR MIEJSKI | Syry Rosyjski Teatr Artystyczny 


CEGIELNIANA Ne 63, 


Kasa czynna od godz, 11-21 od 5-9 w. 
= Początek o godz. 9 w. 


i Adi 


PTAR NIERIESKI 


(Siniaja Ptica) 
E2 nowych plerwsrorzednych numerów, 


ka. W 13 min. Reyman z pięknego wypa- 
du todo Apc py 

a prowa we. wzrastającem 
EPET charakter gry otwartej, z lek- 
ką przewagą Polski. 

Finlandja stara się za wszelką cenę wy 
równać, doskonale jednak grający Kuchar 
i Karaś uniemożliwiają dojście do strzału. 
Bezdarnie grający Garbień z odległości 
dwóch kroków: znów przestrzeliwuje pew 
mej 1 drugiej zę czych a 
nej strony ię zwy- 
cięstwem drużyny polskiej. 

Kornerów 8 : 2 na korzyść Polski. 

Wdrużynie polskiej najlepszym był W 
Kuchar, gy niezmiernie ambitnie i 
pracowicie. Dzłelnie mu sekundowali 
Hauke i Spojda. W obronie i 


Karaś, Markiewicz dobry. W napaści 
grał naprawdę tylko Reyman i Adamek, 


Miller iero w dru, połowie za- 
E T blado i nie 
mać go było na boisku, Co do 


— to wyrazić trzeba tylko zdziwienie, że 
gracz taki wstawiony został do reprzen- 
tacji. Nie objawiał on żadnej chęci dojś- 
cia do półki i statystował. Gdy zaś piłka 
wypadkiem znalazła go sama — to za każ 
dym razem fińska pomoc bez żadnego wy- 
siłku odbierała ją. 

W drużynie fińskiej doskonałym bram 
karzęm okazał stę Tarumisalo, Ag: 
wyróżniły się skrzydła Silve i K 


napadu — bez szczególnych walorów. 


tem 
. Resz | Jak się 
ta drużyny, szczególnie środkowa trójka | dzinę 7-4 


Warszawa, d. 11 sierpnia 


W dnin dzisiejszym w obrotach pry 
watnych notowano: | 
Dolary 5,22 i jedna czwarta ` 
Londyn 23,47 
Paryż 29,15 
Szwajcarja 98,40 
Tendencja utrzymana, 
WARSZ, PRZEDGIEŁDA AKCJOWA. 
B, Spół, Zarob, 7,75 
B, Przem. Lwów 0,68 
Cegielski 1,20 


Dziś o godz. 7-ej odbędzie 
się posiedzenie nowej gmi- 
ny żydowskiej. 


” dowiaduje dzió na g6 
leczorem zostaje zwołane po 
siedzenie Acz gminy ow- 


ni 


Sędziował. nadzwyczaj uważnie i bez. | "klej w 


strone p, Zanisek z Pilzna, Pı 
dużo. 


O uzgodnienie stanowiska 
Niemiec i Francji, 


Londyn, 9 sierpnia. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu” 
w sprawie ewentualnych u- 
chybień Niemiec przy wykonaniu 
planu Davesa został zaakcepto- 
wany niemiecki punkt widzenia 
Również w sprawie zastoso- 
wania sankcji I amnestji nastą- 
piło zupełne porozumienie. Po- 
zostaje jedynie do uzgodnienia 
między Niemcami I Francją spra- 
wa ewakuacji zagłębia Fon 


Pożyczka angielska dla 
firmy niemieckiej. 


Berlin, 9 sierpnia. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 
„Franfurkter Zeltung* donosi 
z Londynu, iż „Norddeutsche 
Lloyd“ otrzymał w Angliji długo- 
terminową pożyczkę w sumie 

1 miljona funtów szterlingów. 


«| Pożar przy ul. Południowej 


Nr. 2. 


Dziś o godz. 11.20 przed południem 
zaalarmowano straż iż ucht 
pont przy rogu Piotrkowskiej į Południo 


Natychmiast przybyły na miejsce wy 
padku I 4 II oddział straży o, ej, przy 
czem stwierdzono, iż zapaliły się tylko 
sadze w mieszkaniu Libermana (Potu 
dniowa 2), 

Ogień umiejscowiono, 


Warszawa—najdroższe 
miasto. 
Dwa razy droższa niż Londyn. 


Paryski „Le Mai pomieszcza na 
pierwszej kolumnie swego numeru z dnia 
6 bm, depeszę agencji Fourniera, stwier 
dzającą, że Warszawa jest obecnie naj- 
droższem miastem w Europie, „Życie w 
Warszawie — konstatuje francuska agen 
cja — jest trzy razy droższe niż w Pary 
żu, dwa razy droższe niż w Londynie"... 
Agencja wyjaśnia, że tłomaczy się toprze 
dewszystkiem tem, iż „h e odbija 
ia; sobie na konsumentach podatki pośre 

le", 


CERNS EEIN EA Ziffer zwycięzcą biegu o- 


CZYTAJCIE 


„REPUBLIKĘ”.| 


RENERYNIOWTEWSZTZWCERZEZERZEAS | Ilustrowanego Kurjera C 


Ważne dla podatników! 


biuro A. BALLE obecnie znajduje się 


Reklamacje podatkowe, porady w sprawach 
przedwojennych hipotek, weksli i t d. 549—3 


PROGRAM: 


Maj, 


Holenderska Porcelana i t, d, 


krężnego „Il. Kurjera „Co- 
dziennego* w Krakowie. 
Kraków, 10 sierpnia. 
Dzisiaj odbył się trzeci bieg okrężny 
(o naj 
strzeni 4246 mtr, Ze zgłoszonych 84 
eerk snoval 61. Czterech nie 


ukończyło biegu, Pierwszy Ziffer (Wisła) 
14 min. 19 i dwie piąte sek., drugi Baran 


110 Piotrkowska 110 —— Michał (S. S, K. M, A.) w 14 min, 20 sek., 


trzeci Przytuła (chorąży 29 p. strzel. z Ka 
fisza) w 14 min, 34 sek. 
WYŚCIGI MIĘDZYNARODOWE 
W HELENOWIE. 
W sobotę i niedzielę na placu w Hele 


Katarynka, Rosyjska knajpa | nowi odbędą się międzynarodowe wy. 


Pieśni błazna wyk. w. chenkin) 


Kanapa Wańka-Tańka, 
Wśród gór Kaukazu zielon 


ścigi dysłansowe. 
i Na wyścigi powyższe przyjedzie dzie 
sięciu zagranicznych jeźdźców, 


Str. 1. 


W Syrakuzach na Sycylji urządzono największy w świecie teatr na świeżym powietrzu. W teatrze grają 
wyłącznie sztuki staro-greckie. 


Uroczysty pogrzeb w Rzymie generał 


x 


NASZYJNIK, KTÓREGO DNIEM 

I NOCĄ STRZEGĄ DETEKTYWI. Podobno był naszyjnik własnością 

U jednego z jubiłerów londyńskich|jednej z zdetronizowanych monarchii 
znajduje się obecnie wspaniały naszyjnik | Europy. Cenny naszyjnik strzegą dniem 
z pereł, którego wartość oceniają na|i nocą detektywi. Jubiler bowiem oba- 
250 tysięcy funtów szterlingów. Naszyj-| wia się słusznie, by się nie znalazł niepo- 
mile się z 67 pereł o cudownym| wołany amator, 


blasku i kształcie, 


a Garip 


atai 


ego. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W TOKIO, 
Londyn, 10 si 

Z Tokio donoszą, że trz 
zniszczyło w Nagasaki 
graficzne, telelon'czne i kolejowe. 
wal 
siące domów, 


urządzenia tele- 
Za» 


a się wskutek trzęsienia ziemi 2 ły- | botnicy są także p. 


Cukrownia pol- 
ska w Chinach. 


| Założyło ją w roku 1908 
grono ziemian lubelskich. 


W mieście Aszyche w 
żurji (Chiny północno-wschodnie), nad 
rzeką tej: samej nazwy, będącej dopły- 
wem rzeki Sungri, grono ziemian lubel- 
skich w roku 1908, założyło cukrownię 
Aszychć, . 

eżała ona wówczas na pasie ziemi, 
wydzierżawionej przez Rosję od Chin na 
99 lat, po którym to pasie biegła kolej 
chińsko - wschodnia do Władywostoku. 
Po rewolucji w Rosji pas ten objęły Chi- 
my w swe posiadanie, 

Cukrownia istnieje 


ej Man 


do dnia dzisiej- 


szego i doskonale prosperuje, Posiada 
ona kolosalne znaczenie dla miasta i 
okolicy, Kapitał zakładowy przedsię- 
biorstwa wynosi miljon rubli złotych 


Fabryka jest czynna głównie w listopa- 
dzie, grudniu i styczniu. Posiada własną. 
rafinerję i produkować może rocznie 7 
górą 100 tys. pudów cukru, Narazie pro- 
dukcja roczna wynosi połowę tego, ti. 50 


tys. pud., co stnowi 300 tys. jen japoń 
skich rocznego obrotu. 
Na terytorjum fabryki wybudowana 


ostatnio gorzelnię w celu zużytkowánia 
melasy, która w Mandżurj > posiada 
zbytu, Możliwa produkcja dzienna go- 
rzelni wynosi 300 do 400 wiadąr spirytu- 
su. Wszystkie zabudowania fabryczne, 
jak również domy mieszkalne, gospodar 
cze oraz koszary robotnicze wzniesione 
są z cegły i a aala fundamental- 
nemi, Wreszcie fabryka posiada własną 
bocznicę kolejową. 

Buraki cukrowe hodują 
chińczycy. Pod względem ji 
słępują one buraka! 3 
mia jest bardzo dobra, jednak niska kultu 
ra rolna daje w rezultacie mjerne uradza 
je, gdyż okola 400 pudów zl 


|! n 
i, resztę robot- 
ników stanowią chiñezycy: 
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Dramat człowieka opętanego szałem młości i gorączką złota. W rolach głównych: Najpiękniejsza para wiedeńska p 


Cudowna Mary Kid rozświeca swą niepospolitą urodą perypetje tego romansu, osnutego na gorączkowej pogoni za złotem 
w tłumnych i gwarnych scenach w Monte Carlo, obfitujących w silne efekty dramatyczne i oszałamiające niespodzianki, ai 


Mary Kid i Henryk Blakburn oraz Adolf Weisse. : 
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Początek przedstawień o godz. 6-ej; w sobotę i niedzielę o godz. 4.30. Sala mechanicznie chłodzona i wentylowana. 
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o który oprzeć się może najbardziej zachwiaua firma; nie 
upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę reklamową do 


AkKwizycji ogłoszeń Fuchsa 
Piotrkowska 50, Telefon 21-36. 
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